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■^arcyza i Euzabji.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kopi.

Ńekrołogja: ?:a jeden wiersz 
15 kop.

EH Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 

__ dziele i święta od 10 do 1 w poi 
Środa: ZenobjiiZenobjusza

Czwartek: Wolfganga Bisk.
Piątek: Wszystkich Świętych
Sobota: Dzień Zaduszny.

J!Ł296. Dnia 26
.Kurje’JP'WER^i'A. 

cL°dli w d^*rsz wski wy- 
w “P‘. Powszednie wie-

aW™

w na*i0w?Umeraty PodallB 
*“o6go. 4°10wku numeru głó- 

tietek Poranny ’?edpłata na do- 
y Pojmowaną by <5

Wschód słońca o godzinie 6 minut 43. 
Zachód „ „ 4 „ 44.
Długość dnia godzin.... 10 „ 1.
Ubyło ■ « 0 „ 42.

Wschód księżyca o godzinie 8 minut 46 r. 
Zachód , . 6 „ 2 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 9.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 0 R.

^*ft<lomości dworskie.
Prlyfi°’d'j8zy Pan w d. 23-im b. m. raczył rozka- 

h Mieści2'a<^ na Dworze Najwyższym żałobę na 
łJ°tQ LuiZaa fztery dni z powodu śmierci J. K. M.

» króla portugalskiego,
W d. 22-‘ ------------------

jp°dz. j,’ltn ° m-> Ich Cesarskie Mości wyjechali 
it eh w'aJ 2 p<dndn*a z Gatczyna do Petersburga 
?.*o uclaij rszaw®ką. Z dworca Najjaśniejsi Pań- 
5 ‘ się j8l^do kazańskiego soboru, gdzie ino- 
Vs^Pnie u.ca*owali cudowny obraz Bogarodzicy; 
1 Q Petro^ Uda'* się Ich Cesarskie Moście do so- 
i^ków ')^wl°W8kiego, gdzie zwiedzili groby 
*hej«i p* O godz. 2-ej m. 37 po południu Najja- 

.w^^sielsktW? wyjcchali z Petersburga koleją 
Pakości \v d° Gawłowska do pałacu Jego Ces. 
d^^iedz' ' księcia Konstantego Mikolajewicza. 
JJ’Pie 6.e; inach rodziny Wielkiego Księcia, o go
li Powoz^0 po*ndn’u Ich Cesarskie Mości wyje- 
'^ikiej; ein Ua stację Aleksandrowską kolei war- 

powrócili do Gatczyna.
(Praw, wiest.)

— U » V »

ei Dziś Lutosława, futro Witomiła.
^Ghiysłu _ “siedzenie delegacji chmielarskioj. (Mu- 

‘Utek ^onarin. x^-). — Zwyczajne roczne ogólno ze- 
Juszów Towarzystwa fabryki cukru i rafiuerji 

tPiebX>?tu<ltjie iiur“ zarządu Towarzystwa, Elektoralna 5— 
Hon- 10Zej uhn^L Zwyczajne posiedzenie członków rady 
ku|Qlttl i'ezplutn’vh cy?'kulu XJI-go, w kwestji wydawania 
^etia^ ^dzc-lr “Siadów podczas zimy, (hancelarja cyr- 
?iMz^?>lusarzv~'°J,<! ł'°h'dniu.) — Sesja rewizyjmi-zgr.ima- 
^k»en 8 °zionkó v a Magistratu—6 wieczorem.)—Piąte po- 
Xtkl.'iaJ)rZemv81W • mit0'-u wystawy starożytności. (Gluach 

^“sied.n ■ 1 r°lnictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczo- 
lf°lui t Paetow6 c?lonków sekcji Ill-ej chemicznej Towa- 
Ji«c»i Wa na Krtu ,i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu 
Ma,,a? *5W TnuL'*rZ0dm.—8 wieczorem.)— Ogólne zebra- 

Mu?. wska ra“ vyst",a cyklistów. (Lokal Towarzystwa, 
Wv..g ■a-oazykowej—9 wieczorem.)

15— nsaina ?owarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
?i«C2n Krywult. z?i rauo d° 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
®*iat (Dotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej
, 6®—od ir. , a oblazów spółki artystycznej. (Nowy-
'•kktów ^’‘eczórBt«ii‘“° d° 6'eJ wieczoreni-) 

^jiLL^hdlowvrj, • ncuJWZ dla członków Towarzystwa su- 
przemysłowych m. Warszawy, ich ro- 

03) —a——

|Wa PRĄDY.
111TLE WSPÓŁCZESNEJ

na ^nkursie „Kurjera Warszawskiego.1')

- Przez
nat°la Krzyżanowskiego,

Wy*" Tąk, Dr (Dalszy ciąg.)

t° rze5z, niewyg°dna; żaluJ?»iż 
^kinf'V adnymi n2 ra.ctlahy, sądziliście się już 
*tiasn,I11‘-~Arysfn£anam* Płożenia — mówił z sar- 

Z^rwiS^^^ażona nie zmieni pier- 
£r.Ozi> elown to Pokłon do dworu, gdy 

Xi<12i®<laicem hardo do góry i ząb za ząb 

iż pan hrabia względem wła- 
skich P°Ucy n;„f/G 8t°suje pojęcia. O ile parnię- 

<=( y nie byli zależnymi od Mor- 

h'ej 8Iużbie ^'5 ? Kotwi czach, a ci, wyrósłszy 
ty 2ami?kvd2*awszvDlej,18'<* PFZ0C*e2 spanoszyli, na 
,ohów ast do gardo.8?rdut< sięg“ęli nawet po amo- 

Jerży b Ghy» wprost do pałacowych sa-
^^abt^^hio^^ podniósł się zwolna.

W*°«a» s?a®‘®«8yUC,ZJ P° t0 Hda!eś mego przyja- 
^^ażad ^j81^ widokiem pokonanego 

0 go dotkliwie? Jeżeli tak, nie 

dżin i osób, przez nich wprowadzonych. (Lokal Towarzystwa, 
Miodowa—9 wieczorem.)

Teaira: Wielki: dziś „Violcta” (występ gościnny panny 
Elizy Litta), jutro „Indje” (wy tęp gościnny panny Marji 
Giuri); — Rozmaitości: dziś „ Właściciel kuźnic”, jutro 
„Hrabia Rene”;—N owy: dziś „Nitoucbe" (występ gościnny 
pani Adolfiny Zimajerowej), jutro „Florek” i „Bęben” (wy
stęp gościnny pani Adolfiny Zimajerowej). (7‘/a wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej' rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy Znajduje się nadzień dzisiejszy rs. 2989 kop. 18. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
łię od 9-ej rauo do 2-ej po południu.)

— W dniu wczorajszym obchodzone było dwu
dziestolecie istnienia uniwersytetu warszawskiego. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem w cerkwi I-go 
gimnazjum męskiego. O godzinie 5-ej w sali klubu 
russkiego zebrali się prawie w pełnym składzie pro
fesorowie i urzędnicy uniwersytetu na obiad kole
żeński. Na obiedzie, jako goście honorowi, znajdo
wali się kurator okręgu naukowego i jego pomo
cnik. Obiad był bardzo ożywiony. Pierwszy toast 
za Najjaśniejszego Pana wniósł p. kurator, a grzmią
ce „hura” i hymn „Boże Cesarza chroń”, były od
powiedzią na toast. Następnie p. o. rektora, p. Bu- 
diłowicz, wzniósł toast za pomyślność uniwersytetu, 
a kurator okręgu naukowego za Głównego Naczel
nika kraju, JW. Gurko, który zawsze okazywał 
i okazuje wiele względów dla uniwersytetu i jego 
potrzeb. Następne toasty za ministra oświaty, za 
kuratora okręgu, A. Ł. Apuchtina, i jego pomocni
ka, p. Popowa, rektora uniwersytetu Ławro wskiego, 
który z Petersbuuga nadesłał telegram z powinszo
waniem, były przyjęte z wielkiem ożywieniem. Po 
nich nastąpiły jeszcze zwykłe toasty za profesorów, 
studentów, nowych i starych kolegów, organizato- 
rów obiadu i niektórych innych członków korpo- I 
racyi. ( U'arsz. dniewn.)

WIADOMOŚCI B1EZĄCŁ
= Petersb. wied. donoszą, iż wobec nieustannego 

wzrastania cen aparatów kontrolujących, które mi- 
nisterjum sprowadza dla gorzelni i cukrowni z Ber
lina od firmy br. Siemens i sp., postanowiono wy
konać próby sporządzania tych aparatów w obrębie 

państwa. Inicjatywę przyjął na siebie komitet tech
niczny ministerjum finansów.

= Wobec ciągle wzrastającego przywozu z za
granicy parafiny i cereziny, które konkurują z wo
skiem naturalnym, postanowiono podwyższyć zna
cznie cło od wzmiankowanych artykułów. Jedno
cześnie zamierzono podwyższyć cło od przywożone
go z zagranicy miodu przetopionego.

= Senat wyjaśnił, że etykiety nawet z rysunka
mi i ozdobami, naklejane na różnych towarach, nie 
ulegają cenzurze prewencyjnej; wyjaśnienie to opie
ra senat na art. 167-ym Ustawy o cenzurze, wyda
nej 1886-go r. Drukarnie i litografje, otrzymawszy 
obstalunek na etykiety, powinny wpisać je do 
księgi obstalunków, a gdy się okaże, że pod formą 
etykiety .wydane zostały inne jakieś utwory, wła
ściciele drukarń i litografij mogą być pociągnięci 
do odpowiedzialności za naruszenie Ustawy o cen
zurze. Gdyby nadto okazało się, że treść lub ry
sunki na etykietach świadczą o jakimś celu prze
stępnym, to odpowiedzialni będą i ci, którzy je- 
obstalowali.

— Senat orzekł, że woźni, mianowani przy zja
zdach sędziów pokoju w Królestwie Polskiem, w 
myśl Najwyżej zatwierdzonego zdania rady pań
stwa z d. 17-go listopada 1886-go r., mają prawo do 
wynagrodzenia podług taksy za doręczenie stronom 
awizacyj sądowych w sprawach cywilnych; wszel
kie zaś awizacje, wysyłane z kancelaryj sędziów po
koju powinny być doręczane bezpłatnie, gdyż do
ręczający powinni byó utrzymywani z funduszów 
kancelaryjnych i nie mają prawa do wynagrodze
nia za swe czynności od stron.

= Warsz. dniew. donosi, że w d. 22-im b. m. na
stąpiło w I-em gimnazjum żeńskiem otwarcie klas 
pedagogicznych do wykładu języków nowożytnych. 
Zwierzchność tutejsza edukacyjna oddawna widzia
ła potrzebę dostarczenia społeczeństwu miejscowe
mu wykształconych nauczycielek, któreby przeszły 
szkołę russką, a jednocześnie znały gruntownie ję
zyki nowożytne. Dzięki temu przeświadczeniu, od
dawna dojrzała myśl otworzenia w Warszawie wyż
szych kursów żeńskich, z przeważnym wykładem 
języków nowożytnych, na podobieństwo istnieją- 

1 cych w obydwóch stolicach. Punktem wyjścia otwar-

chcąc, byś mię przywiódł do zapomnienia, że jesteś 
wujem mojej żony i dziadkiem moich dzieci, wolę 
natychmiast progi te opuścić.

Przymrużone oczy Morskiego gniewem strzeliły.
— Powoli, powoli, mości panie, — wycedził sar

donicznie. — Prawda, to rzecz niewygodna, kole 
w oczy, ale wysłuchać jej czasem trzeba. Co do 
twych dzieci, te zachowaj dla siebie, pokrewień
stwa ich nie pragnę bynajmniej; panna Opolska, wy
powiadając mi wojnę, zaparła się stosunków ro
dzinnych,* o tej renegacji pamiętam doskonale. 
Odwoływanie się więc do dawnych związków pró- 
żnem tu jest zupełnie.

— Moja żona nie myślała też bynajmniej garnąć 
się do pokrewieństwa pana hrabiego, ani narzucać 
mu węzłów, które sama uważa nietylko za zerwane, 
ale za niebyłe nawet. Sądzę jednak, że sprawiedli
wość obowiązuje nas zarówno względem swoich, 
jak względem obcych.

— Nie może być? Takie jest szlachetne pań
skie zapatrywanie? Bardzo się cieszę, kierowany 
niem bowiem, przychodzisz zapewne ofiarować mi 
zadośćuczynienie wzamian za ową scenę brutalną, 
ubliżającą, w której ośmieliliście się znieważyć 
swego wuja i opiekuna właśnie.

— Zapominasz, panie hrabio, iż bytność moja i 
mego ojca tutaj jest już sama w sobie zadośćuczy
nieniem.

— Troszkę za małem. Kotwiczowie zbyt długo 
byli naszymi sługami, abym sobie dla upokorzenia 
ich zadawał tyle trudu.

— Pan hrabia się myli, ojciec mój nie był nigdy 
sługą Morskich, plenipotenta bowiem... 

— Nie będziemy się sprzeczali o wyrazy; chociaż 
duma ta w synu znajdy czy sieroty, wychowanego 
kosztem gminy, conajmniej nieuzasadniona. Zre
sztą, mówię jawnie, wasze słowa obrazić mnie nie 
mogły; ludzie, niżej stojący, zwykle zawiść ku wyż
szym warstwom czują.

Oczy Jerzego zapałały.
— Mości hrabio! —zawołał drżącemi usty — nie 

przeceniaj cierpliwości mej, nie naprężaj struny, bo, 
na honor, zapomnę o węzłach krwi, o wszystkiem, 
co nas łączy i rozdziela zarazem!

— Na honor? — powtórzył Eustachy Morski sar
kastycznie. — Mój Boże, któż nie nadużywa już 
dziś tego zaklęcia; dawniej było ono przywilejem 
szlachty jedynie.

— Widocznie zatraciła go, razem z poczuciem 
czci, — objaśnił Jerzy. — Panie hrabio, skończmy 
tę bolesną walkę na słowa, — mówił, hamując s ę 
ponownie. — Proszę o naznaczenie warunków, na 
jakich odstępujesz pan od dalszego procesu o nasze 
mienie?

— Tylko warunki, nic więcej? — szydził dyplo
mata. — Doprawdy, zamieniamy role, a ja tego nie 
lubię, jak się pan przekonać już mogłeś. Z Mor
skich nikt dotąd drwić z siebie nie pozwalał; panna 
Opolska pierwsza wypowiedziała im wojnę, ona też 
jedna najbardziej odpokutować za nią powinna. 
Dziś, gdy widzi, że wybryk ten nie ujdzie jej bez
karnie, niepotrzebnie nasyła mi nowych swych 
sprzymierzeńców, jej to rzecz bowiem upokorzyć 
się przed wujem i opiekunem, którego obraziła.

— Mojej żony?
(Daltty cif; natt^pi.)
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cia wyższych kursów żeńskich było między innemi 
wytworzeniu poważnego kontyngensu russkich nau
czycielek i g uwernantek, mogącego zastąpić żywioł 
obcy. Za pożyteczne też uznano zapoznanie się z sy
stemem naukowym w wyższych kursach żeńskich 
w Petersburgu, i w tym celu w r. z. delegowany zo
stał dyrektor tutejszych gimnazjów, p. Stefanowicz, 
który na zasadzie zebranych tam spostrzeżeń miał 
opracować odpowiedni projekt kursów. Ministerjum 
oświaty nie zgodziło się na przedstawiony sobie 
projekt w całej jego rozciągłości, zatwierdziło go je
dnak w głównych zasadach i zezwoliło na otworze
nie, zamiast kursów, klas pedagogicznych przy gim
nazjum pierwszem. Całkowity kurs nauk rozkłada 
się na dwa lata, po roku na klasę, których jest dwie. 
Dla większego zabezpieczenia postępów uczących 
się, każda klasa dzieli się znów na dwa oddziały, 
z przewagą w jednym oddziale niemieckiego, wdru- 
gim zaś francuskiego języka. Wybór oddziału zale
ży od samych uczennic. W r. b. otwarty został tylko 
oddział francuski, ponieważ nie było kandydatek na 
oddział niemiecki. Wszystkich zapisanych do klas 
pedagogicznych jest dotąd 18. Wszystkie uczące się 
w klasach pedagogicznych obowiązane są zamiesz
kiwać w pensjonacie, urządzonym przy gimnazjum 
I-em, prócz uczennic mieszkąjących u rodziców, któ
re mogą być przychodniemi.

= Prokuratorja ogłasza o następujących spadkach 
wakujących: po Stefanie Osipowskim zmarłym 
w 1843-ym r. 22-go lipca w Warszawie, Marji Le- 
siewskiej zmarłej 1-go września 1884-go r. w War
szawie, Ludwiku Klessie b. urzędniku kolei wiedeń
skiej zmarłym 8-go maja 1886-go r. i po Annie Wy- 
smołek, zmarłej w 1886-go r. w szpitalu św. Ducha, 
która zostawiła dwie książeczki kasy oszczędności: 
jedną na 322 rs., a drugą na 156 rs. Jeżeli w prze
ciągu 6-iu miesięcy nikt się z prawnych sukcesorów 
nie zgłosi, rzeczone spadki przejdą na własność 
skarbu państwa.

«= Na 109 zrewidowanych w ciągu tygodnia za
kładów spożywczych w 13 u zostały znalezione nie
świeże produkta, za co właścicieli' pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. Nadto skonfiskowano 
na targach: 50 kwart podrabianej śmietany, 4 kosze 
trojących grzybów, 2 beczki zgniłych ogórków, 2 
zepsute gęsi, 848 funtów baraniego i 883 funty 
wolowego zepsutego mięsa, oraz 5 miar zgniłych 
gruszek,

= Z przedstawionych dotychczas raportów o- 
kazuje się, iż w następu jących trzech cyrkułach nie 
posiadają książeczek legitymacyjny ch: w powąz
kowskim 208,* łazienkowskim 299, a w praskim 
112 osób, które zostały w porządku administracyj
nym skazane na kary pieniężne.

= Wczoraj w sali wydziału administracyjnego 
w magistracie, pod przewodnictwem komisarza u- 
rzędu p. Ciechawskiego, odbyła się kwartalna sesja 
zgromadzenia szewców. Według odczytanego spra
wozdania, w ubiegłym kwartale zapisano 80 ciu 
uczniów, na czeladników wyzwolono 44-ch, a paten- 
ta majstrów otrzymało 6-ciu. Stan funduszów tego 
zgromadzenia przedstawia się, jak następuje: w ka
sie majstrów znajdowało się 2,214 rs. 68 kop.; do
chód uczynił 1,163 rs., wydano 997, pozostaje w ka
sie 2,665 rs.

= We wtorek, d. 29-ijo b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu oddziału warszawskiego To
warzystwa przemysłu i handlu, odbędzie się posie
dzenie sekcji lil-ej technicznej. Porządek dzienny, 
oprócz zwykłego odczytania protokółu poprzednie
go posiedzenia, obejmuje dyskusję nad projektem 
kolei łyżwowej, daiej nad systemem Dehnego oczy
szczania wody dla zasilania kotłów parowych, 
przedstawienie przyrządu automatycznego alarmu
jącego pomysłu Al. Nawrockiego, dalej załatwiane 
będą nadesłane sekcji zapytania, oraz wniosek To
warzystwa technicznego w Petersburgu o wzięcie 
udziału w ujeździć i wystawie, poświęconej wy
kształceniu technicznemu i profesjonalnemu. W koń
cu posiedzenie zajmie się kwestją ulepszeń systemu 
Beusemera i kwestją sprawozdań z pism technicz
nych. 

= Przegl. Icatól. donosi, iż w czasie ostatniej 
dziesięciodniowej wizyty zwiedził J. E. arcypasterz 
warszawski kościoły w Sleszynie, Żychlinie^ Oporo- 
wie, Mnichu, Głogowcach, Grochówie, Łaniętach i 
Imielnie. Do sakramentu bierzmowania przystąpiło 
7,416 osób. 

= August br. Potocki, wice-prezes Towarzystwa 
wyścigów konnych, wyjechał wczoraj do Peters
burga. 

= Bawi w Warszawie redaktor Gagety radom- 
skioj, p. Hugo Wróblewski.
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= Ze sztuki.
* Losowanie dzieł sztuki w Towarzystwie sztuk 

pięknych odbędzie się w dniu 9-ym listopada.
* Juljan Fałat, biorący udział na berlińskiej wy

stawie akwarel, został odznaczony złotym medalem 
drugiej klasy.

* Artysta malarz, W. Pawliszak, powrócił z Kry
mu, dokąd się udawał dla studjowania krajobrazów 
i koni.

* Dowiadujemy się, że redakcja Kłosów otrzymała 
od Andriollego opis wycieczki mistrza do ziemi ka- 
szubów.

Opis uzupełnia 25 wspaniałych rysunków.
■= Odroczenie.
Zapowiedziany na dzisiaj wieczorek dla człon

ków stowarzyszenia subjektów handlowych wyzna
nia mojżeszowego został odłożony do przyszłej so
boty.

Rozebrane przez członków karty wejścia służyć 
będą na najbliższy wieczorek.

«= Zmiana właściciela.
Założyciel teatrzyku Feeries, p. Wolf, po stracie 

na tem przebsiębiorstwie pewnego funduszu, przelał 
swoje prawa na miejscowego aktora, p. Bremera.

Nowy właściciel zapowiada ulepszenia i urozmai
cenie repertuaru, który dotąd nie był najzabawniej
szym.

= Stacja ratunkowa.
Zaniechany od kilku miesięcy projekt urządzenia 

w Warszawie stacji ratunkowej nanowo został po
ruszony.

W stacji ratunkowej dniem i nocą znajdować się 
będą lekarze dyżurni w celu niesienia bezzwłocz
nej pomocy w wypadkach naglących.

Sprawa ta znajduje się obecnie w ręku inspekto
ra urzędu lekarskiego.

— Już są.
Zagraniczni antykwarjusze nie próżnują.
Na wieść o urządzanej u nas wystawie staroży

tności ajenci firm londyńskich i berlińskich już się 
zjechali do WarsAwy i zgłaszają się do wystawców 
w chęci nabycia cenniejszych okazów.

Na czas trwania wystawy ma też przyjechać zna
ny antykwarjusz Groone z Londynu, posiadający 
w Warszawie swoich ajentów.

= Temperowanie piór.
Pióra stalowe wyrugowały na pozór gęsie z uży

cia, a jednak na ul. Ślizkiej mieszka człowiek, który 
z temperowania piór gęsich oddawanych do skle
pów ma niezgorsze utrzymanie.

Przecięciowo temperuje on do 4,000 sztuk piór 
tygodniowo, a czasami miewa większo obstalunki 
na prowincję.

= Dziwna pomyłka.
W jednej z parafy podmiejskich zdarzyła się nie

dawno dość dziwna pomyłka.
Oto w kilka dni po ochrzczeniu niemowlęcia, jako 

chłopca, zjawia się ojciec dziecka i z wielkem prze
rażeniem oznajmia, że się pomylono.

Ochrzczone dziecko jest dziewczynką, a świad
kowie będąc nietrzeźwi, na równi z ojcem, podali 
płeć odmienną.

Naturalnie, iż pomyłkę pospieszono sprostować.
= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Dobrej pod nr. 63 Adamowi Ku- 

szelowi skradziono z pokoju pugilares z 160 rs.—Z otwartego 
mieszkania Kulmana Jurkowskiego przy ul. Wielkiej pod nr. 
47 skradziono garnitur mirynaikowy i zegarek srebrny; po
szkodowany oblicza stratę na rs. 27.— Z poddasza otworzone
go wytrychem w domu p d nr. 1 na placu Grzybowskim Su
rze Mendelsonowej i Dwojrze Hultkopfowej skradziono bie
liznę na sumę rs. 70.—We wsi Miastków pow. łukowskiego 
skradziono parę koni wartości 160 rs. O kradzież tę poszła- 
kowany jest M kołaj Broda dorożkarz tutejszy, który był 
w d. 23-im b. m. w Miastkowie.—Ze sklepu Maurycego Him- 
sela przy ul. Elektoralnej nr. 36 skradziono 7 tornistrów.— 
Z dz edzińca domu nr. 6 przy ul. Krochmalnej Juljanowi 
Daszewskiemu skradziono kilka rur wodociągowych. Z łu
pem zatrzymany został Lejba Ladowski wyrobnik.—Z przed
pokoju radcy stanu Michała Rodowicza przy ui. Oboźnej nr. 
7 skradziono palto zimowe wartości rs. 6U. — Z otwartego 
mieszkania Jana Goryly przy ul. Królewskiej nr. 11 skra
dziono pugilares z kilkunastoma rublami. O kradzież poszla- 
kowaną jest służba miejscowa.—W ciągu ostatnich dwóch ty
godni z biurka Hersza Grundlanda, zamieszkałego przy ul. Na
lewki pod nr. 37 skradziono w tajemniczy sposób rs. 300. 
Zawiadomiona o tem policja bezzwłocznie aresztowała dwie 
służące Magdalenę Wójcikowską i Franciszkę Bójno. Pod
czas dokonanej rewizji przy służącyca znaleziono w sukni za
szyte pieniądze, które poszkodowany w eałości odebrał.
= Wodociąg... złodziejem.
Zamieszkała przy ulicy Ceglanej pod nrem 5-ym Anna Ru- 

binsztejnowa, powierzyła krawcowi Wodociągowi przy ulicy 
Grzybowskiej pod nrem 67-ym do naprawy futro i garnitur 
żakietowy.

Wodociąg, przyjąwszy przedmioty, zaniósł jo do lombardu 
Berlinerklaua przy ulicy Żel iznej pod nrom 45-ym, gdzie je 
zastawił, a otrzymawszy pieniądze w sumie 60 rs., zbiogł 
z Warszawy.

Pomysłowego Wodociąga dotychczas nie odszukano.
= Ujęty.
Donosiliśmy wczoraj o sprzeniewierzenia się woźnego po

czty, Pawła Dubowa, który, skradłszy pakiet z

Agenci policji śledczej po calo<3zi®n?iel“ ^j^Chło^^L 
naleźli Dubowa w jednej z restauracyj przy U1 óff j da®>

D. zastano w towarzystwie kilkunastu m 
przy sutej kolacji w gabinecie. „,nA]nie z calem

D. nie stawił oporu najmniejszego 1 wsp gjjjego. -g 
rzystwem odprowadzony został do cyrk u ]k0 2o7 rs.

Tu dokonano przy D. rewizji i znalezi "cią?n 
kop., resztę pieniędzy zdołał juz strać 
dtlOd towarzyszów i przyjaciół D. odobra 
dzo, jakie mieli przy sobie, ^1® dopełnia ‘ 1 ,aonO jo

Wszystkich uczestników biesiady o p 
działu śledczego. 

= Konfiskata. .
W dniu wczorajszym policja na tar£i‘ , ilość 8'ry 

oraz na Starem-Mieście skonfiskowa; ki ń 
dostarczonych przez mieszkańców podm J

Cześć crzibów zniszczono na miejscu.
------- - . łrflc, l>' Gre^Sk^lYkos Pastrikos, roznoszący « z„rjn>

mieszkały na Krzy wom-Kole, przechod ą a jggsaiidi4 
przez ulicę Dobrą, został napadnięty pr 
rawskiego, który go ograbił z 30 rs.

Rabusia przytrzymała policja. _
■= Zamknięcie przejazdu. roiejsca"h 28p‘
Na ulicy Mazowieckiej wczoraj w Kil 

się na znacznej przestrzeni bruk.
Ulicę dla ruchu kołowego zamkniętar
— Przejechany. , dorożka? „re*
Wczoraj rano na ulicy Granicznej po • jjniu P°“ 

Aleksander Ostrowski, zamieszkały na £
51-ym, najechał na Rfichmana Rawskiego. e<

R. padł na bruk i zranił się boleśnie w • j nr, o51
Rawskiego odwieziono do domu na 1 an
= Zuchwała napaść. . . . r3no, 20st&*
W dniu wczorajszym około godziny J Dapądni«V 

Wiśniewski, przechodząc przez ulicę OOr * , r»‘
przez kilku drabów, domagających się PJ “Jjnak

Wiśniewski zawołał o pomoc, zanim Joretkę i Pie 
busie przemocą zabrali swej ofierze port ki
oraz zegarek. . są posidk

Zuchwali napastnicy zemknęli z łupem 
--------------------------------- „liov= Na wodzie. _q io prrX,V znajd11'

Abram Ferst, zamieszkały pod nrem > nr_ (»•
i Lewek Sztcjnłow przy ulicy Twardej Pj. bryczka 
jąc się wczoraj na targu końskim, wje011 ?hwy*>oBr
chy wiślanej, celem napojenia koni. . „o9tały P0? noc2^1

Skutkiem silnego prądu wody, koni® pływać, r 
wraz z bryczkami, a woźnice, nie unii j- ,fl
tonąć. , cvch a2c2-

Z pomocą pośpieszyli im rybacy i toną 3
ratowano.  OI1'

= Zbrodniczy zamiar. . rem 44-y31 LyipW
Wczoraj zrana w podwórzu domu P°j ^uważano -

cy Dzikiej, z bocznej drewnianej cficyay» 
wające się kłęby dymu. .„-.rowy.

Ogień bezzwłocznie ugasił stróż
Okasało się, iż cała ściana oblana by-a

4- Kijowscy hodowcy owiec °tw^s'ne ^gOe- 
wniejszych miastach zagrani?znyCinł.va 
ry Sjirzedaży weluy bez pośredu %81»
rów. Welua, sprzedawana przez J od]>oVf ‘ 
poddawana ścisłej ekspertyzie, a J 
wszelkim wymaganym warunkom. pjotrk0*.

+ Na zgromadzeniu obywatel “jnych 
w d. 6-ym b. m. wybrani zostali p A'e flIJ, 
stratu tego miasta na dalszych lat 
der Babicki, Adam Dutkiewicz jj otr«' n, 
Z dwu ostatnich, którzy przy wA,„(j-/,ictyIk.®Ł np» 
równą ilość głosów, zatwierdzony w iDieJ iji 
Nowo wybrani wejdą do ma£istia którzy zl'zC 
Jakubowskiego i Strzyżewskiego, 
tej godności.  #

+ Wspomnienie. . rOkd ż^’
W d. 18-ym b. m. zmarł w parali1

kanonik Florjan Wilandt, Pr.o^oS‘eZ 55 1^ z ° 
mierz w pow. słupeckim, gdzie po
pełnił obowiązki kapłana. . . n0.ólny- .Zgon ś. p. Wilandta wywołał ^^„eboW-en^i 

Na pogrzeb zjechało sic m ±Seióg^ścZ .
i okolicznych mieszkańców, aby a< gr
na skromny grób zasłużonego pas ówczesae° ;na-

Ś. p. Wilaudt był wychowance .j j0 sc 
mnazjum w Kaliszu, następni*3 '^,:‘ścenia. 
rium w Włocławku i tu odebrajj’ - .

-------- -- -------- ł-n m,ea+ Na kupno instrumentów. teatrzyK,.Bj£i.
W ubiegłą niedzielę w Łęczycy flUiato’1 .jj.^ 

scowym odbył się wieczór muzy * „Sejmowa
Koncert, złożony z dwóch czę» ’j,jeStroWyŁ1 '„pO 

numerów solowych wokalnych i zOstał »a 'atol'
Dochód z koncertu przeznaczony^  stry aina 

instrumentów muzycznych dla 
sklej. _ . rfp-

4- Tania kuchnia. . . , gospodarCvoiuitet
Wydelegowany z ramienia ra, jolUiu .

warzyetwa dobroczynności « t£inią 
uchwalił urządzić w tom mie n0 zupę z ' 
w którejby początkowo wydal' - tyc“
kiem chleba po 3 kop. „:nny będzi®

Projekt komitetu przedstawi?^weg0 foW 
dniach radzie gospodarczej m,0< ouia, 
utwa dobroczynności do zatwici
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Kas;f^Sa Przemyslojvców. _ I
hz po^P^niysłowcóW w Radomiu rozwija się co- 

^tów01 U fikusowym 1888/89 kasata miała z o- 
CzJsten-SW^c’* zysku brutto 26,166 rs. 4 kop. zaś
Po&6688 r«- 48 kop.

czlon^-/2!’''’nioskami, jakie przedstawione będą 
K nit) k 1 n.a zgromadzeniu ogólncm w dniu 27-ym 
wego’ <t°1Ultel proponuje, aby z kapitału rezerwo- 
^pitai ?a°SZ:łcego 13,586 rs. 17 kop., oddzielić na 
z Uieg0 Za*ob*wy 1586 rs. kop, 17, celem czerpania 

p(j/Unb potrzebnych na wykreślenie z rachun- 
doWe, CZek przepadłych, tudzież na koszta są- 

p
^zynoBi^3 6Uma 2,000 rs. ma być tak użytą, by 

Koinit/i Pcwicn stały procent.
^tekach * PF°P°utije, by sumę tę ulokować na hy- 

pielffs. nn*eruchomośei miejskich w Radomiu 
Leezen;.,Zej Plewie szacunku, przyjętego do ubez- 
. Grouo pZ^d°wego.
ri0Q1'u Pol •U^w kasy przemysłowców w Ra- 
®otyczaCy a? ma na zgromadzeniu ogólnem wniosek, 
tych °iJn,żenia stopy procentowej od udziela- 
lenia pro . Ze^ na rocznie, a równocześnie obni- 
® i’/0 i tv.QaV>* od kapitałów, w kasie lokowanych, 

y ez od dywidendy.
ŁfeUo.dóbr. *

b'e‘Za o 6,le.ni8ki Lenarczyee, odległy od Sando- 
P°drab-'V10rst’ w gtebie pszennej położony, na- 

t I'08Uda IU V^domierski, Majer Mincberg. 
j^eia j J111 już dobra ziemskie Kębów pod Ofia
rną 2 Uai acbar.2ów pod Ożarowem, a prócz tego 

Jpiękniejszych kamienic w Sandomierzu.
. ilłi’n n^ernyslu-
k zac°^ p* Raczyńskiego w Widawie pod 

p Rokfe5 ^ttn^cj°nowa® zapewne już przed 
t0zPoczą(!^er .^a aamiar w tej samej miejscowości 
A ^ywat„i 'v.108ną budowę nowej tkalni.
d°?ał ty t Z1ctnski z pod Sieradza, p. R. Rz., zbu- 

Zr$Aienn’ ®je^cie fabrykę, która przerabiać bę- 
f I' r. p le ISO do 200 korcy kartofli.
» nr7“R?-.PJa gnie rozszerzyć działalność 
^Mi. 1 02 zwiększenie okolicznych plantacyj 

\°Sj0Vd08nowi<^ * <

•ii dniu 2ont. Dasz z S°8D0Wca plszer
miejsc b' m* Da budowę kościoła odbyło

J owym teatrze przedstawienie amator- 
\"^ydzi»° kometę w 4-ch aktach Korzeniowskie- 
C^^OlZV k

U. ardzo dobrze wywiązali się z za- 
ttyhodu

lj,. \zystkie postawienia osiągnięto rs. 400.
Ce" , Globed? lc,zno fabryki'w pasie milowym, 

Rro. ^C2one i’ , 'adż. Sielce, Gzichów, Sosnowi-
Q boty nrni?d3telef°uem.

SleS°, Dacze] t°ne s‘l Potł kierunkiem p. Kra-
4- ty . “ aika tutejszej stacji pocztowej.”

fy? Da8Z z Rouiua pisze pod d. 24-ym 
PtZe. ^’em
sdon'Vy °d kilPiP^h deszczów, padających bez

, i’ rzeka Warta przybrała prze- 
v^lcako,iezńc kkiVvY na kilkowiorstowej prze- 
^°Uir °W* Ulec).-1 bb)n,e>

d° Poblivt- 10Wuie2 grobla, prowadząca od 
c'erpi acia kołow o 1C°° Rurowa, skutkiem czego ko
tek tf 'vsie p{.in,- Została przerwana; niemniej u- 
^ie|e • 'Pho, lJir. ]Z°ne,Ła wybrzeżach rzeki Warty, 

ycb Wr^’; j -®dw w gminie Brzeźno oraz 
eei° ^onióskim1^ Smia ie ^y6okie * Rramsk

dniach fad kręgowy odeski zajmował 

ńa ? b'fledynku h bJar°ncm lioPPe“-

<ci«sik 1 Pp strzeK?ery-,
u Ad ska»\nie dałnSh.»°}neildę’ lecz cbybił, P- Ko‘
1ą na 27Zal kanim Btrzału-

+ y8oduic odwdaeh„na dWa dni» zaś bar< RoP’

1 -------*

Vn'e do h'’?awyJ nannW Vrzybyla w tych 
ktv^b’owag^d^twa X Ua 8^U2Qca, zamówiona li- 

^tZa8 Wsia°iWda z°0JUŻ .Późno wieczorem, bagaż 
>kan&dla do dS?ć. na dworcu do rana, sa- 
^^ożkąiJ^óstwa vOzkl 1 R^ala się zawieźć do 

* dotnygl,} '.
8*ę» że ma do czynienia z oso
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bą, nie znającą miasta, zaciął tedy nędznego siwka 
i pojechał po nad Wilją do uroczego Zakrętu.

Zdziwiło to podróżną, iż dorożkarz w jakąś bez
ludną wiezie ją okolicę, spytała więc, czy przypad
kiem nie zabłądził.

W odpowiedzi dorożkarz zeskoczył z kozła i, chwy
ciwszy pasażerkę za gardło, zażądał pieniędzy.

Podróżna oddała mu cały swój majątek — dwa 
ruble, błagając o darowanie jej życia.

Nędznik, skoczywszy szybko na kozioł, ruszył 
dalej i wkrótce wjechał do lasu.

Przytomna dziewczyna, widząc grożące jej nie
bezpieczeństwo, skorzystała z chwili, w której do
rożka zwolniła w biegu i zeskoczyła w krzaki, zkąd 
wyszła dopiero w godzinę później.

Wysunąwszy się z lasu, ujrzała migocące świa
tełko.

Poszła więc w tym kierunku i dotarła do chaty 
wieśniaczej, gdzie znalazła gościnne przyjęcie.

Nazajutrz rano włościanin odwiózł ją do państwa 
X., którzy o wypadku zawiadomili policję.

Dorożkarz został jeszcze tego samego dnia 
wyśledzony i uwięziony.”

4- Pożar.
We wsi Hucisko, w pow. biłgorajskim zgorzał dom po by

łej gorzelni.
Straty oceniono na 750 rs.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
+ Śmierć w -płomieniach.
We wsi U.iałupkach, w pow. stopnickim zdarzył się w tych 

dniach tragiczny wypadek.
Jeden z włościan, chcąc w czasie pożaru swej zagrody ura

tować bydło, wszedł do płonącej stajni i tam zgiu^ł w pło- 
mieuiache

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 80-go b. m., w radzie powiatowej włocławskiej do
broczynności publicznej, odbędzie się licytacja na dostawę 
w r. p. dla szpitala powiatowego włocławskiego i ochrony 
dziecięcej chleba i bułek, oraz różnych iunych przedmiotów; 
wadja wynoszą 60 i 180 rs.

— D. 31-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w warszaw
skim okręgu komunikacyjnym, odbędzie się licytacja, a dnia 
4-go listopada przetarg na dzierżawę opłat taryfowych pny 
mostach: 1) pod m. Koniuem, pow. konińskim, od rs. 2,616 
rocznie; 2) pod ni. Ostrołęką od rs. 2,904 rocznie; 3) pod Je
dlińskiem, pow. radomskiego, od rs. 799 rocznie; 4) przy prze
wozie na Wiśle ped wsią Utraty, pow. płońskiego, od rs. 126 
rocznie; 5) pod wsią Re.; o w, pow. kieleckiego, od rs. 209 ro
cznie; 6) pod m. Garwolinem od rs. 510 kop. 10 rocznie.

— Do d. 31-go b. m. naczolnik wydziału gospodarczego ko
lei wnrszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej przyjmować będzie 
deklaracje nu dostawę w r. p. 750 sążni sześciennych drzewa 
opałowego w szczapach dla wymienionych kolei.

— D. 31-go b. m., w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, od
będzie się licytacja na dostawę żywności dla aresztautów wię
zienia łomżyńskiego: wadjum 1,200 rs.

Wystawa starożytności
Dziś o godz. 71 w gmachu Muzeum odbędzie się 

czwarte z kolei posiedzenie członków komitetu 
przyszłej wystawy starożytnej i nowożytnej sztuki, 
stosowanej do przemysłu, na którem oprócz wyboru 
członków do komisji sądzącej, zostanie stanowczo 
określoną data otwarcia wystawy.

Obradom prawdopodobnie przewodniczyć bę
dzie prezes komitetu Muzeum i komitetu wystawy, 
Ludwik hr. Krasiński, który niedawno powrócił 
z podróży do Auglji.

W dalszym ciągu nadesłano następujące okazy:
P. Jan BI cli— onialję na miedzi z Limoges z XV w., wyo

brażającą Matkę Bosuą, podobną emalję z XVI w. „Święta 
Rodzina”; czaszę ametystową oprawną w bronz włoski z XVII 
w-., czaszę „z rosso antico” oprawną w bronz w formie w-ęża, 
z zeszłego stulecia, dwa w-azony porcelanowe Sevres, ofiaro
wane w 1807 r. przez Napoleona I-go księciu Rumiancowowi 
(unikaty), wachlarz z epoki Ludwina XV malowany na par- 
gaminie, oprawny w peiłową masę ze złotemi inkrustacjami, 
wachlarz z czasów Ludwika XVI malowany na jedwabiu 
i haftowany złotem, oprawny jak poprzedni; wachlarz z epoki 
przejściowej między stylem Ludwika XV a XVI malowany 
na jedwabiu ze złotym haftem; pas polski srebrem lity na 4 
strony z podpisem Paschalis; par słucki lity z monogramem 
F. 8.; pas Słucki pół-lity, z podpisem Sluck; kufel srebrny 
gdański z pokrywą (repousse) opatrzony herbem miasta; tac
ka srebrna z dwiema figurami roboty gdańskiej z XVIII w;; 
kielich z pokrywą z XVI w. opatrzony włoską płaskorzeźbą 
„1’ochód baehiozuy dziecięcy"; Matkę Boską karmiącą i św. 
,8cbastjana przywiązanego do drzewa, starożytne płaskorzeźby 
(haut relief) sięgające początków siedmnastego stulecia, nad
to wielo innych drogocennych płaskorzeźb niemieckich i fran
cuskich z powyższej epoki; członek komitetu p. Józef Wajs- 
senheff — nowo odkryto monety litewskie z końca XIV w. 
oraz ruble litewskie,. pas zlotolity na 4-ry strony z fabryki 
Paschalisa i pas pół-lity z fabryki w Kobyłce, klingę od sza
bli polskiej z wizerunkiem złotym Zygmunta III, opatrzoną 
przytem odpowiednim napisom i datą 1596 r., klingę od szabli 
tureckiej z XVII w, z napisem tureckim złotym i tabakierkę 
złotą z miniaturą na Kości słoniowej oraz podpisem; Jnljan 
Ursyn Niemcewicz 1781 r.; p. F. Redel — porcelanę berlińską 
w stylu Empire i saską z epoki Kandlora, nadto dwa pistole
ty z czasów Ludwika XV; p. A. Feist—biurko (sepecik) robo
ty gdańskiej z 1743 r. z misternie urządzonemi szufladkami, 
takież same biurko z drzewa hebanowego i brezylji z XVII 
w. oraz biurko mahoniowo ozdobione bronzami z czasów dy- 
rektorjatu, wreszcie lwa bronzowego w stylu Empire; p. I. 
Kastner—2 pudelka staroświeckie z perłowej masy i srebrny 
kompas z XVII w.; p. 6. Słowiński — machinę rachunkową 

f wynalezioną w r. 18 15 przez Abrahama Stenia; p. W. Dzieiz- 
i bicki—parę pistoletó w Jakuba Kuchenreute::a, pistolet dwu- 

rurny o jednym kork u oraz pistolet o pojedynczej lufie sre
brem wykładany; p. K. Niewiedzielski — Madonnę wykutą 
z biachy miedzianej.

Z działu sztuki n wożytnej: p. J. Bloch — meble rzeźbione 
przez V. Resaret w Wenecji, lustro z ramą rzeźbioną przed
stawiającą godła muzyki oraz wiele przedmiotów służących 
do stylowego umeblowania, a nadto serwis srebrny do heiba- 
ty w stylu nowo-greckim, wykonany przez Christopble.a 
w Paryżu, nagrodzony wi elkim złotym medalem na wystawie 
paryskiej w 18(7 r

W ostatniej chwili nadeszły bardzo bogate zbioryhr.Au- 
gustowej Potockiej z Wilanowa oraz z hr. Zamoyskich hr. 
Ksawerowej Branickiej.

Dziś w kancelarji Muzeum przy odbiorze okazów 
w godzinach południowych deżurować będą: pp. 
baron Józef Weyssenhoff i Soubise -Bisier, wieczorem 
zaś pp. ks. Wł. Siewierski i W. Kolasiński.

RUCH SŁUŻBOWY.

— W zarządzie gubernji warszawskiej zaszły następnjące 
zmiany: naczolnik straży ziemskiej pow.nowomińskiego prze
niesiony na takąż posadę do pow. warszawskiego; referent 
powiatowy w’ Sochaczewie, Stanisław- Białowiejski, miano 
war.y burmistrzem m. Radzymina; nauczyciel szkoły miej
skiej, Mikołaj Bobatek, sekwestratorem pow. włocławskiego; 
dotychczasowy sekwestrator pow. warszawskiego, Fr. Szwej- 
kowski, referentem tegoż powiatu; pomocnik naczelnika pow. 
radzymińskiego, as. kol. Konstanty Jastrzębski, uwolniony 
z powodu wysłużenia emerytury, a na jego miejsce referent 
pow. kutnowskiego, Józef Starzyński; został zaliczony do 
warszawskiego rządtt gubernjalnego Aleksander von Lange, 
będący w rozporządzeniu departamentu celnego, a przedtem 
p. o. naczelnika wydziału śledczego w Warszawie.

( Warsz. dniew.)

NEKROŁO&JA.
+ 8. p. Juljan Baranowskt, magister nauk przyrodni

czych, b. urzędnik dr. ż. iw.-d., opatrzony św. sakramentami, 
zakończył życie. Siostra zmarłego zaprasza kolegów i znajo
mych nażałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele W W. 
Świętych na Grzybowie, dnia 26 b. m., tj. wsobotę, o godzinie 
S-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła, o godzinie 3-ej 1 pół po południu, na cmentarz bru- 
dzieński. —3635—

t Ś. p. Elżbieta z Benderów
SKWARCOW,

żona kapitana koły wańskiego pułku, po ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 23-go października 1889 r. W ciężkim 
smutku pozostały mąż z córeczkami, ojciec, siostry i szwagier 
zapraszają życzliwych na wyprowadzenie zwłok w dniu 26-ym 
października, o godzinie 2-ej po południa z domu przy ulicy 
Dobrej A5 22, na cmentarz ewangelicko-augsburski. 2—3630

Telegram? „Kurjera Warszawskiego".
^Petersburg 25-go października. (Td. Aj.p.')—

P. o. kurlandzkiego prokuratoragubernjalnego Mia- 
sojedow mianowany został prezesem sądu okręgo
wego riazańskiego, p. o. liflandzkiego prokuratora 
gubernjalnego v. Kluger mianowany został ] rej
sem sądu okręgowego mitawskiego, członek izby 
sądowej charkowskiej Szczerbaczew mianowany zo
stał prezesem sądu okręgu libawskiego; prezes izby 
sądowej orenburskiej Maksimów mianowany został 
prezesem sądu okręgowego ryskiego; towarzysz 

1 prokuratora izby sądowej petersburskiej, Fuss, mia
nowany został prezesem sądu okręgowego reweł- 
skiego; prezes departamentu moskiewskiego izby są
dowej Greszyszewmianowany został oberprokurato- 
rem czwartego departamentu senatu na miejsce 
Geiningen Bone, mianowanego senatorem. Na 
miejsce Greszyszewa mianowany został prezes de
partamentu izby sądowej kijowskiej Tichomirow; 
b. towarzysz p. ministra komunikacji Sełifontow 
mianowany został pierwszym członkiem czwartego 
departamentu senatu.

Jlosliwa 25-go października. (Td. Aj.póln.)— 
Russk. wied. donoszą, iż sąd handlowy uznał upa
dłość kupca Wagurina, naczelnika domu bankier
skiego pod firmą Piotr Wagurin i s-ka. Upadłość 
ograniczona została stosownie do żądania Waguri
na. Pasywa wynoszą około miljona rubli. Defi
cyt obliczają na 200,000 rs.

Wiedeń 25-go października. (T. p. K. W.)— 
Wczoraj w dawnej rezydencji br. Chamborda, 
Frohsdorfie, odbyły się z niezwykłą okazałością za
ślubiny arcyksięcia Leopolda Salwatora z donną 
Blanką kastylijską, córką Don Karlosa i żony jego 
księżnej Madrytu. Cesarza reprezentował arcy- 
książę Karol Ludwik. We wspaniałym orszaku 
ślubnym znajdowali się, oprócz rodziców i rodzin
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— Interesowanej A.—Istnieje. Marszałkowska, 129.
— Panu N. M. F.—Bezimiennych skarg nie uwzględniamy. 

Chętnie sprawę tę podniesiemy, prosimy tylko o adres i na
zwisko skarżącego.

— Panu W. G — Prosimy i czekać będziemy.
— Panu L. M.—Wiadomość z programu wzięta.
— Panu J. Hul. w P. — Co do Tyg. ?7/.—zareklamowaliśmy 

pretensję sz. pana.—,Ogród przy chacie"—nabyć można w re
dakcji Ogrodnika polskiego. Mazowiecka, 11; rzecz to b. cenna. 
Redakcja Tygod. powszech.—Marszałkowska, 149.
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206.60
211. —
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia25-go 
października. Usposobienie targu dzisiejszego, jak zwykie 
w piątek, ściśle nie daje się określić. Dowozy zboża małe, nie 
o wiele jednakże mniejsze jak w ciągu tygodnia. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż około 300 korcy. Wyborowa osiągała 
6.40, za białą płacono 6.15, 6.20 i 6.24 */2, za pstrą 5.12’/2. Zy
ta w drobnych partjach ofiarowano 100 korcy, towar wyłącz
nie wyborowy, który sprzedawano po 4.95 i 5 rs. Jęczmienia 
na targu zupełnie nie było. Dowozy owsa ograniczone wyno
siły 200 korcy, ceny bez zmiany, kupowano stosownie do do
broci ziarna po 2.70, 2.80 do 3 rs. Siano i słoma w niewielkich 
ilościach. Siano nabywano po 45 do 48 kop., słomę po 38 do 
42 kop. za pud.

Targ zbożowy na Pradze dnia 25-go października. 
Targ dzisiejszy, jak zwykle piątkowy, mało był ożywiony, 
ceny z małemi bardzo zmianami płacono wczorajsze, dowozy 
wynosiły 31 wagonów. Żyto najlepszym stosunkowo cieszyło 
się popytem, za wyborowe gatunki płacono do 84 kop., śre
dnie po 79—81 kop., ordynaryjne po 77 kop., ogółem sprze
dano 6 wagonów. Owsa wyborowego brak zupełnie, średniego 
towaru mniejszemi partjami sprzedano około 8 wagonów po 
72—77 kop., ordynarny w mniejszej już ilości sprzedano po 68 
71 kop. Jęczmień zniżkowo, za piękny dwurzędowy ofiarowa
no zaledwie 88 kop., pooiadacze towaru nie chcieli jednakże 
odoawać po tej cenie. Kaszy jaglanej sprzedano I wagon po 
105 kop. za gatunek dobry średni, za wyborowy żądano po 
116 kop.

Gdańsk 24-go października. — Pszenica kraiowa przy bar
dzo małem zaofiarowaniu, prawie bez zmiany. Towar tianzy- 
towy więcej poszukiwany, a ceny przeważnie mocniejsze co
kolwiek. Płacono za polską transito dobrze pstrą stęchłą 128 
f. 132 m., jasno-pstrą 125 f. 133 m., 131 fi 132 mar. za tonnę. 
Terminy transito: na listopad-grudzień 131 mar. płacono, na 
grudzień-styczeń 133 mar. płacono, na kwiecień-maj 139 mar. 
płacono, na czerwiec-lipiec 142'/j m. w żądaniu, 141*/a mar. 
w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 132mar. Żyto mo
cno. Towar krajowy bez obrotów, a za polski transito 124/5 
fi 104 m. za 120 fi i tonnę płacono. Terminy: na październik- 
listopad transitowe 102 m. w płaceniu, na listopad-grudzień 
transitowe 101 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj transitowe 
107'/2 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 104 
m., tranzytowego 103 m. Wypowiedziano 500 tonn. Jęczmień 
targowano russki transito jasny 101 fi 100 mar., 102/3 funt. 
102 mar., 99 fi i 100 fi 103 m., 116 fi 113 mar., biały 101 fi 113 
mar., 111 fi 125 in. za tonnę. Owies i groch bez obrotów. Wy
ka krajowa 140 m. za tonnę płacono. Gorczyca russka transito 
brunatna 105 m. za tonnę targowano. Otręby pszenne na wy
wóz morzem grube 4.05 m., średnie 3.95 mar. za 50 kiłogr. 
targowano. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze gotowym 
52‘/2 mar. w płaceniu, na październik 513/4 m. wpłaceniu, na 
październik-maj 51 mar. płacono, podlegający cłu w towarze go
towym 32*/o mar. w płaceniu, na październik 32 mar. w pła
ceniu, na październik-maj 31'/j mar. w płaceniu. Dla cukru w 
Gdańsku tendencja stała. Kurs w Gdańsku 212.15 mar. za 
100 rs. 
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obojga nowo;jeńców, wielki książę Ferdynand to
skański i ksiątżę Robert parmeński, tudzież najzna
komitsi przed stawiciele stronnictwa legitymistycz- 
nego, przybyli', z Paryża i Madrytu, jak ks. Solferi- 
no, ks. de Grazia, markiz de Castrillo, ks. Yalori 
i inni.

Wiedeń2!5-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Książę Ferdynand nie przybędzie dzisiaj, gdyż u- 
kłady małżeńskie o rękę najstarszej córki księcia 
Alengon zatrzymały go w Monacbjum.

WFiedeń 25-go października. (T. p. K. W.)— 
Correspondan.ee d'Est donosi: Powrót księcia Fer
dynanda do Sofji został odroczony, ponieważ książę 
zamierza kilka diai jeszcze zabawić w Monacbjum, 
Wiedniu i Ebenthalu. Zwłoka ta stoi w związku 
z projektem związku małżeńskiego z księżniczką 
Alengon. Otwarcie sobranja prawdopodobnie z te
go powodu dozna zwłoki. Być może wszakże, iż 
Stambułów w zastępstwie księcia odczyta mowę 
tronową (Aj. półn.)

Budapesst 25-go października; (T. p. K. W.) 
Wniosek Iranijego, domagający się postawienia mi
nistra bonwedów,baronaFejerwary, wstanie oskar
żenia za odpowiedź, daną przezeń na interpelację 
w sprawie monorskfej, napotyka na opór w łonie 
samejźe opozycji. Wielu posłów nie chce go pod
pisać, wymawiając się tem, że oskarżać można tyl
ko cały gabinet, nie zaś ministrów z osobna. (Aj. 
półn,) ; . —

Budapesst 25-go października. (T. pr. K. W.) 
Deputowany Geza Połonji jako obrońca oskarżone
go o riżne nadużycia urzędnika ministerjalnego 
Kokana, < .doręczył ministrowi sprawiedliwości o- 
skarżenie przeciw byłemu podsekretarzowi stauu 
Matlekowiczowi, w którem wylicza 25 wypadków 
wrzekomego sprzeniewierzenia. (Aj. półu.)

Praga czeska 25 go października. (T. p. R. 
War.)—Organa staroczeskie występują z coraz 
większą gwałtownością przeciw adresowi korona
cyjnemu, dowodząc, że w obee nieprzejednanej po
stawy niemców czeskich nawet adres cudu zdziałać 
nie zdoła. W tych warunkach cala akcja adreso
wa jest groźną demonstracją, niepotrzebnie łudzącą 
i jątrzącą naród.

Praga czeska 25-go października. (T. pr. K. 
W.)—Adres młodoczeski przekazany został komisji 
do zbadania. Rieger oświadczył, iż staroczesi po
mimo poważnych zarzutów przeciw formie, treści 
i stosowności adresu , glosować będą za dokładnem 
ego zbadaniem. (Aj. półn.)
Berlin 25-go października. (Tel.pr. K. W.)— 

Dzisiejszej nocy spłonął w Aumtthle pod Friedrichs
ruhe młyn, należący do księcia Bismarka. Kanclerz 
był obecny podczas pożaru na miejscu.

SI Strasburg 25-go października. (T.p. K. W.) 
Dillon przybył do Metzu. Władze niemieckie na
kazały mu niezwłocznie opuścić terytorjum alzac
kie.

AUonachjum 25-go października. (T. pr. K. 
W.)—Według wiadomości z Fiirstenried stan obłą
kanego króla Otona bawarskiego pogorszą się z ka
żdą chwilą.
Parys 25-go października. (Tel. pr. K. IP.) — 

W Lille nastąpiło krwawe starcie pomiędzy górni
kami i wojskiem. Dwadzieścia osób raniono.

Itsym 25-go października. (T. pr. K. W.) — 
Rząd zamieścił w budżecie na r. 1890 pozycję 17 
miljonów lirów na nowy proch i nowe ładunki.

Belgrad 25-go października. (T. p. K. W).— 
Klub liberalny postanowił interpelować rząd w spra
wie królowej Natalii.

Konstantynopol 25-go października. (T.p. 
K. W.) — Pancerniki tureckie „Assari Tewfik” i 
„Fetbiboulend” przybyły już do cieśniny dardanel- 
skiej, aby oczekiwać tam na przybycie cesarza Wil
helma. Na powitanie cesarza odpłyną tamże jachty 
cesarskie: „Sułtanieh”, „Izzedin” i „Stambuł”, tu
dzież osiem innych pancerników.
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Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy • 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo-jniejsc.fi— . ,

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy....................... • ’
Warszawsko-Bydgoska.-

Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy . . ... - • * 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna • 
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia. . • 
Pocztowy 3 klasy............................
Towarowo-osobowy 3 klasy • • ’
W arszawsko-Petersburska:

Pocztow. Bk. do Wilna, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy........................... ’

Nadwiślańska do Kowla>
Osobowy...........................................
Miejscowy do Iwangrodu

(Powyższe pociągi łączą siQ 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy...........................................
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy................ ........................
Osobowy........................  . • • •
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy........................................... •
Osobowy
Obwodowa z kolei terespolsk-
Osobowy  
Osobowy - - '1
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„ najwyższa O.
Wysokość wody spadłej 0.2 Mia- _

CENY NISKIE.
Dobór wyrobów włóczkowyc

jako to.
Halki, Ssale, Chustecski,^ 

Kapturki, Kamasse, i
kawów, Sukienki, Kaftan™ 
derki dsiecinne.

Staniki Jersey. ..„kóifrBusy wybór Fartus~ K 
Krawaty męskie.
Wyroby pońcsossnicsec
Fanie sukienki dsiecinne. f
Dla amatorów: Koronki starozy

d’Allencon.

Obstalunki przyjmują się
Iłieliznę wszelką,
Szafroczki damskie*
Kaftaniki*
Ubranka dziecinne,
Hafty, Znaczenie i t. nninieJ* 

WYPRAWY od
szycli do naj wykwintn,f' 

przyjmuje do robo .

Bazar wyrobów
Wiersbowa O, Hotel

CENY NISKI®
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Statki parowe
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, d i0J.ia W 
na, zNowoj Aleksandrji do oaa 
Środy i Piątki o godz. 5-oj zrana-

Narzędzia Chirurgie^ Rieg0* 
najnowszych systemów najtaniej u 36*^ 
Bielańska nr. 5 i MgrsTałkowska nr‘ —
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‘"“Stal jarowe WANDĄ i
Jaworskiego, Ciechanowskich g_ 7 
dziennie z Warszawy doj’ł^2-^=r" 1^9 
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6
................................... 10
3 kl. do Piotrkowa o

Akcjed. ż.war.-wied. —.—
Akcje kredytowa 166.50
W eksle na Lou. kr. —.—

„dl. —
Żyto w tow. goto W. 165.75
Żyto u» wiosnę 167.50

Kwsa z d. 24 go październiki: 211.60, 211.—, 210.10 206.70, 
211.—, 64.60, 62.10,165.50,165.75, 168.—.

Petersburg25-go października.— Weksle na Londyn 95.80 
Pożyczka premjowa 1-ej emisji 255.50. Pożyczka premjowa 
Hej emisji 232.—. Półimperjały 7.71.
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TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 25-go października. (Tel. pr. Kuriera W.)—Po

czątkowa tendencja giełdy dzisiejszej była względnie dobrą. 
Gdy się jednak okazało, iż stan rynku pieniężnego pogorszył 
się, obroty uległy zmniejszeniu, a usposobienie giełdy osła
bło cokolwiek. Większość wartości była zaofiarowaną. Ry
nek papierów russkich poniósł straty. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych, które od początku posiedzenia trzymały 
słę na 211.25, po zamknięciu czynu ści urzędowych obniżyły 
się o 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami ruble 
w obrotach natychmiastowych notowano gorzej o 30 fen., 
a w końcomiesięcznych bez zmiany. Z weksli Warszawa 
krótkoterminowa niżej o 15 fen, a Petersburg w obu termi
nach niżej o 20 fen. Przekazy na Wiedeń również w obu. 
terminach niżej o 20 fen. krótki 170.80, długi 169.50. Z pa
pierów listy zastawne ziemskie, i listy likwidacyjne wykazu
ją atiatę 10 kop. a pożyczki wschodnie 20 kop. Mniej płaco, 
no za 4% pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, obie po
życzki premjowe russkio i kupony celne, podczas gdy 4,/j°/o 
listy zastawne russkie i i 6% russka renta złota nie uległy 
zmianie. Akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 1 proc. 
Dyskonto prywatne podrożało znów o ł/4% i wynosi obecnie 
r/8°/0. Żyto cokolwiek słabiej; za towar gotowy płacono toż 
samo, co wczoraj, a na dostawowy o 50 fen. taniej.

Berlin 25 go października (notowanie wzfdoioe giełdy). 
Bi).ban. ras. w tr. nat. 211.30 
Weksle na Warszawę 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.naPetersb.diug. 
Bil.ban. rusk, nadost. 
Wschodnia poż. 11 om.
Listy zast. serji l-«j
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